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ZA 18 DNI WYBORY. __ „ ___ _ 
:-,Obywatele! Inforntacje 

Spisy wyborców. 

dla -wyborcó-w. Podpisywać listę móżna tyl- . 
ko w jednym okręgu. 

W dniu 27 maja r. b. społeczeń­
stwo polskie złoży egzamin ze swego 
stosunku do samorządu. 

Obecne wybory do rad miejskich 
odbędą się na nowych podstawach. 
Kadencja rad miejskich trwać będzie 
5 lat. To umożliwi opracowywanie 
konkretnych planów gospodarczych 
oraz ich realizacift· Rady miejskie wy· 
biorą nasti;pnie Magistraty, do których 
we'j~ą lud.zie, którzy wykaią sitt nale­
tem przygotowaniem do pracy samo· 
rządowej. 

Z samor.iądu usuniccte .zostają 
wszelkie wpływy polityczne. Samorząd 
musi być tylko warsztatem pracy gos­
podarczo-społecznej, którego główną 
troską będzie dbałość o lepsze wa­
runki. bytowariia mieszkańców gminy, 
uczciwe gospodarowanie majątkiem 
miejskiem oraz ścisła kontrola nad 
każdym wydawanym groszem. 

· · Stwierdzamy, że dotychczasowy 
sainonąd nie spełnił pokładanych 
w niin nadziei. 

Dotychczasowi gospodarze na· 
szych miast i miasteczek nie wykazali 
należytego zrozumienia dla potrzeb 
ludności. 

Dbali o interesy swych grup 
politycznych„ uczynili z samorzl\du 
podwórka partyjne, na których osa­
dzali swoich ludzi, jakże często nie­
poważnych, nieodpowiedzialnych i zu­
pełnie nieprzygotowanych do pracy 
w samorządzie. 

Nie posiadano żadnych planów, 
rządzono od wypadku do wypadku i 
pozostawiono w spadku po sobie nie­
słychane zadłużenie miast, chaos gos­
podarczy, a w społeczeństwie niechęć, 

. a nawet wrogi stosunek do samo­
n.ądu. 

Wyborcy! 
Wy swojemi glosami zade­

cydujecie o dalszych losach i roz­
woju swego miasta. 

Głosujcie tylko na kandy­
datów z listy Powszechnego Blo-

Spisy wyborców przygoto­
wał Magistrat na podstawie da­
nych biura meldunkowego. Spisy 
te winny obejmować wszystkich 
uprawnionych do głosowania, lecz 
mogą zdarzyć się wypadki, że 
ten lub ów został pominięty lub 
nieprawnie wciągnięty 'do spisu. 
Celem więc usunięcia wszelkich 
niedokładności Okręgowe Ko­
misje Wyborcze wyłożą spisy 
wyborców do publicznego prze­
glądu w czasie od 13-go do 19-go 
maja r. b. w s oicit lokalach. 
W tym czasie każdy mieszkaniec 
miasta może przeglądać spisy i 
wnosić reklamacje o pominięciu 
kogoś lub ńieprawnem wpisaniu 
na listę. Każdy więc wyborca, 
który interesuje się wyborami, 
winien w czasie od 13 do 19 
b. m. udać się do lokalu swojej 
Komisji Okręgowej i sprawdzić, 
czy został wciągnięty na listę; 
po tym terminie żadne reklama­
cje już nic nie pomogą. 

Spisy wyborców wyłożone 
będą począwszy od dnia 13 do 
19 maja codziennie w godzinach 
od 17-ej do 22-ej w następują· 
cych lokalach: 

ku Wyborczego Pracy dla Sa . 
morządu, który daje pewność, te 
tylko radni z tej listy będą stali 
na straty interesów miasta i 
wszystko uczynią dla podniesie­
nia dobrobytu jego mieszkańców. 

Niech żyje Powszechny Blok Wy­
borczy Pracy dla Samorządu ! 

Niech żyje nowy Samorząd! 

OGŁOSZENIE. 
Główna Komisja Wyborcza poda1e 

do p·owszechnej wiadomości, że listy 
. kandydatów do Rady Miejskiej m. Pa­
bjanic przyjmowane będą w dniach 
15, 16 i 17 maja 1934 r. w godzinach 
urzędowania Komisji, ul. Kościuszki 14. 

ZA GŁÓWNĄ KOMISJĘ WYBORCZĄ 
(-) J. WŁADYKA 

Przewodniczący. 

Okręg I- Szkoła powszech­
na Nr. 16, ul. Szpitalna 1. 

Okręg II-ul. Warszawska 
Nr. 55 (dom p. Raszki Pawła). 

· Okręg Ili - Szkoła po­
wszechna Nr. 3, PL Dąbrow­
skiego 2. 

Okręg IV - Szkoła po­
wszechna Nr. 9, ul. Zamkowa 6. 

Okręg V - Szkoła po· 
wszechna Nr. 6, ul. Marjańska 4. 

Okręg VI - Lokal Polskie­
go Czerwonego Krzyża, ul. Zam­
kowa 34. 

Okręg VII - Szkoła po· 
wszechna Nr. 1, ul. Pułaskiego 24, 

Okręg VIII - Szkoła po­
wszechna Nr. 5, sala Nr. 8, ul. 
Zamkowa 65. 

Okręg IX - Szkoła po­
wszechna Nr. 17, ul. Nowy-Świat 
Nr. 6. 

Okręg X-Szkoła powszech­
na .Nr. 18, ul. Mielczarskiego 6. 

Do dnia 23 maja wszystkie 
Komisje Okręgowe załatwią re­
klamacje i o swej decyzji powia­
domią zainteresowanych. 

Listy kandydatów. 
Najpóźniej 17 maja r. b. wy­

borcy zgłaszają listy kandydatów 
na radnych. Każda lista kandy· 
datów musi być podpisana wła­
snoręcznie przez następującą licz­
bę uprawnionych do głosowania 
w danym okręgu: 

ł& 

Okręg I - 75 podpisów. 
„ II - 42 „ 
„ III- 86 „ 
,, IV-· 42 „ 
„ V- 38 „ 
„ VI- 42 „ 
„ Vll- 42 „ 
„ Vlll- 57 
„ IX- 42 
„ X- h2 

HF&+ 

" „ 
" 

Dnia 23 maja Główna Ko­
misja Wyborcza ogłosi plakata­
mi wszystkie ważnie zgłoszone 
listy kandydatów. Do tego dnia 
pełnomocnicy list muszą usunąć 
wszystkie braki, jakie wytknie 
poszczególnym listom komisja. 

Nie usunięcie braków .do . 
dnia 23 maja spowoduje unie­
ważnienie listy. Kandydować moż- · 
na tylko w jednym okrtegu. 

Kandydat na radnego musi 
władać językiem polskim w sło­
wie i piśmie. W wypadkach wąt· 
pliwych~ czy kandydat odpowia­
da temu warunkowi, przewodni· 
czący głównej komisji wyborczej 
wezwie kandydata celem stwier­
dzenia, czy włada on językiem pol­
skim w słowie i piśmie. Kandydat, 
który na wezwanie nie zjawi się lub 
nie wykaże znajomościa języka 
polskiego w słowie i piśmie, zo· 
stanie z listy kandydatów skre· 
ślony. Od tej decyzji niema od­
wołania. 

Pelnomocni~y list. 
Każda zgłoszona lista kan­

dydatów musi mieć swego pełno­
mocnika, który winien być zgło­
szony przez składających list~, 
a w razie braku takiego ~łosze· 
nia, za pełnomocnika uważa się 
osobę, podpisaną na pierwszem 
miejscu. Do porozumiewania się 
z komisją w sprawie listy ~po­
wazmony jest jedynie pełno­
mocnik. 

-
Czy jesteś już członkiem · 

L • . O. P. P. 

Podpisy na listach kandydatów 
Powszechnego Bloku Wyborczego Pracy dla Samorzą· 
du przyjmowane będą jeszcze tylko przez piątek, dnia 
11 maja r. b. w godzinach od 9 do 8 wieczorem w lo­
kalu Komitetu Wyborczego, ul. Pułaskiego Nr. 3, lewa 
oficyna. Niech każdy śpieszy spełnić swój obywatelski 

obowiązek. 
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a 'list 

kandydatów. 
Horyzont wyborcz..y zaczyna 

wyiaśniać się. Na czele list kan­
dydatów kroczyć będą listy Po­
wszechnego Bloku Wyborczego 
Pracy dla Samorządu, który wy­
stawi listy we wszystkich okrę­
gach. 

Prawdopodobnie w 8 okrę­
gach wystawi swoie listy Stron­
nictwo Narodowe, następnie 
w 9 okręgach Polska Partia So­
cjalistyczna. Nową listą będzie 
lista Socjalistów Narodowych, 
ktł>rą grupa ta wystawi prawdo­
podobnie w 5 okręiach. 

Żydzi wystawią swoią fo;tę 
tylko w okręgu III-im i Niemcy 
w okręgu Vll-ym i IX-ym. 

Będziemy więc mieli, o ile 
nie zajdą jeszcze iakieś zmiany 
6 list wyborczych odrębnych u­
grupowań. 

Na listach Powszechnego 
Bloku Wyborczego Pracy dla 
Sam~rządu figurują przedstawi­
ciele wszystkich warstw miejsco­
wego społeczeństwa, dlatego też 
wszyscy wyborcy w dniu 27 ma­
ja będą mogli bez żadnych za­
strzeżeń oddać swoje głosy na 
listy Powszechnego Bloku. 

Kurs dla działaczy 
gospodarczo -społecznych. 

W poniedziałek, dnia 7 maja r. b. 
rozpoczął sili w Warszawie kurs dla 
działaczy społeczno - gospodarczych, 
zorganizowany przez Sekretarjat Ge· 
neralny B. B. W. R. przy współudziale 
czynników rządowych. 

Kurs ten jest dalszym etapem 
spraw gospodarczych, zapoczątkowa­
nych zjazdem działaczy społecznych, 
gospodarczych B. B. W. R. w maju ro­
ku ubiegłego i cał.:m szeregiem zjaz­
dów wojewódzkich i powiatowych na 
terenie całego państwa. Wykłady na 
tym kursie objlili najwybitniejsi znaw­
(()' poszczególnych zagadpień gospo-
darczych. · 

Mifidzy innemi wykładać będą: 
b. minisfer Ignacy Matuszewski, mini­
ster skarbu prof. Władysław Zawadz­
ki, podsekretarz stanu p. Kors\\k, wi­
cęprezes Banku Gospodarstwa Kraio­
wego p. Stefan Starzyński, podsekre­
tarz stanu, dr. Kazimierz Duch i wie• 
lu innych. 

Na kurs z Pabjanic delegowany 
został Józef Józefiak, kandydat do 
R. M. 

WIEC. 
Powszechny Blok Wyborczy 

Pracy dla Samorządu urządza 
w niedzielę, dnia 13 maja r. b. 
o godzinie 12-ej w pot w sali 
Kina Miejskiego 

Wielki 
Wiec Przedwyborczy. 

Na wiecu między innemi prze­
mawiać becdzie poseł na Sejm p. Mar­
jan Cieplak, dyrektor gimnazjum. 

Bilety wstępu wydają organizacje, 
należące do Powszechnego Bloku Wy­
ł1orczego Pracy dla Samorzl\du. 

• 
GAZETA PABJANICKA Nr. 20 

, • • Ciekawe przemow1en1e 
b. A. Prystora . • prem1era 

Na otwarcie kursu dla działaczy 
samorząduwo - gospodarczych przybył 
b. premjer p. A. Prystor, który wy­
głosił następujące przemówienie: 

- Zebraliśmy się tu proszę Pa­
nów z inicjatywy sekretarjatu Bezpar­
tyjnego Bloku w celu zapoznania Pa­
nów z zagadnieniami gospodarczemi 
i z polityką gospodarczą rządu. Cho­
dzi nam o pogłębienie współdziałania 
społeczeństwa w realizacji wytycznych 
tej polityki, oraz o pogłębienie pod­
staw pracy społeczno-gospodarczej 
BBWR w terenie w celu uaktywnienia 
lokalnych ośrodków inicjatywy go­
spodarczej. 

Wysłuchacie tutaj Panowie wy­
kładów ludzi, którzy stoją w Życiu 
naszem na wysokim poziomie pracy 
gospodarczej. Otrzymacie pewien za­
sób wiedzy, która będzie wam po­
trzebna dla należytego zorjentowania 
siec w mechaniźmie życia gospodar­
czego Polski, jego zagadnieniach i 
obiawach. 

Zagadnienia gospodarcze SI\ sta­
re jak świat, i w życiu ludzkiem naj­
ważniejsze. Normalne stosunki gospo­
darcze układają sią w jakiś system. 
Te stosunki i zagadnienia zajmują 
szczególnie uwagą wtedy, kiedy sy­
stem ten zostaje naruszony. Co na­
ruszyło i zakłóciło normalny bieg ży­
cia gospodarczego? Przedewszystkiem 
wojna i kryzys. Nie b~dcc tu wyjaśniał 
co to jest kryzys. Chce; o kryzysie 
wspomnieć z innej strony. Mówiąc o 
kryzysie, zwykle złorzeczymy mu 
wszyscy. Jest to zrornmiałe, gdyż 
kryzys bije wszakże w każdego oby­
watela i w cały kraj. A jednak, po· 
wiedziałbym, Że w naszych polskich 
warunkach złorzeczyć kryzysowi nie 
należy. Kto wie, czy nie okaże on się 
w swoich skutkach błogosławionym, 

zawraca bowiem Polskę 
z błędnej drogi, 

po której kroczyła ona dotychczas, 
trzymając się dawnej szlacheckiej za­
sady- „zastaw siec, a postaw się'' , i 
skierowuje kraj na tory daleko lep­
szei i zdrowszei zasady- - „wedle sta­
wu grobla". 

My, po 150-ciu latach niewoli w 
zbyt szybl<iem tempie chcieliśmy od­
robić zaległości i stanąć odrazu na­
równi z państwami, które takich przerw 
w. życiu gospodarcz.em nie miały. Nie 
liczymy się ani z realnemi warunkami 
ani z możliwościami. Miało to miejsce 
zarówno na odcinku po li tycznym, jak 
r socjalnym oraz gospodarczym. 

Nie złorzeczmy kryzysowi. 
Na odcinku politycznym przyję­

liśmy m. in. system głosowania do 
sejmu, oparty -na obcych wzorach. 
ale czy system ten odpowiada naszym 
warunkom? Przecież nie każdy t. zw. 
inteligent może u nas zorientować się 
w zasadach programów partyjnych, a 
cóż dopiero mówić o przeciętnym o­
bywatelu, który nie posiada żadnego 
wyrobienia politycznego i kulturalnego. 

Weźmy dalej dla przykładu od­
cinek socjalny. Chcieliśmy na tym 
odcinku nietylko dorównać innnym 
państwom, ale jeszcze je prześcignąć. 
Prześcignccliśmy, ale nie licząc się z 
warunkami i nie myśląc, czy będzie 
to zdrowe, czy niezdrowe. . 

A teraz odcinek szkolny. Chcie­
liśmy pobudować szkoły, których by­
ło brak. Znów czyniliśmy to nieroz­
sądnie. Mamy koło szos pobudowane 
już szkoły powszechne, wyglądające 
jak pałace, ale marny też daleko wię­
cej takich miejsc, gdzie wogóle szkół 
niema. Chcieliśmy znów zrobić za 
dobrze i zaimponować światu. Tym­
czasem piękne pozory z wewncctrzną 
słabością nigdy nie mogą imponować. 
Więcej w tym kierunku może zrobić 
samodziałowa kurta z krzepkością i 
mocą wewnętrzną. 

Jeżeli dziś świat zaczyna się 
nam przyglądać i to w czasie kryzy­
su, to może dlatego, że pod wpływem 
uprzednich bł«;dów 

zaczęliśmy gospodarować 
w sposób bardziej racjonalny. 

Dlatego też chciałbym , abyście 
panowie nie złorzeczyli kryzysowi. 

Pieniędzmi z podatków nie gos­
podarzyć lekkomyślnie. 
Pragncc dalej - mówi p. premjer 

Prystor - podkreślić jeszcze jeden 
moment. Bardzo ważną rolę w stosun­
kach gospodarczych odgrywa pie­
niądz. Pieniądz może mieć charakter 
prywatny, albo publiczny. Publicznym 
pieniądzem nazywam ten, który gro­
madzi się z podatków. Podatki płacą 
prawie wszyscy ludzie, choć niektórzy 
może tego zbyt silnie nie odczuwają, 
jak urzędnicy i pewna kategorja ludzi 
zamożnych. Większość obywateli nie­
wątpliwie ciężar podatków odczuwa. 

Dam Panom dwa przykłady, o­
brazujące w jaki sposób m. in. zdo­
bywa siec pieniądze na podatki. Są to 
przykłady wzięte z życia. Wdowa z 
dwojgiem dzieci, posiadająca półtor~j 
morgi gruntu i krowę nie płaci po­
datku. 

Przychodzi sekwetrator i zabiera 
krawce-podstawę egzystencji wdowy 
i jej dzieci. Drugi przykład: rzemieśl­
nikowi, niepłacącemu podatku, sekwe­
strator zabiera maszynę - narz<cdzie 
jego pracy. „Dura lex sed lex" - po· 
datki trzeba płacić! 

Ale stąd wniosek, Że nie można 
dać grosza wdowiego na subsydjum 
lub po7yczkę sąsiadowi zamożnemu, 
lub na wyjazd na Riwjercc. I nie mo­
żna podatku rzemieślnika dać na po­
życzkę fabrykantowi źle gospodarują­
cemu, aby opłacił z tego rodzinę, ja­
ko członków zarządu. 

Podałem powyższe przykłady, 
aby podkreślić, z jaką trudnością nie­
kiedy zbiera sili grosz publiczny. 
Panowie zdajecie sobie sprawę, Że 
pieniądze w tak trudnej nieraz dro­
dze osiągnięte, muszą być użyte ra­
cjonalnie i nigdy nie mogą iść na 
cele dl11 państwa niekonieczne. Nale­
ży gospodarzyć niemi tak, aby przy­
niosły jak najwięcej dla dobra pu­
blicznego. 

Na grosz publiczny jest przecież 
dużo amatorów i dużo nacisku. 

Nie wolno gospodarzyć tym 
groszm lekkomyślnie! 

Nie wolno ulegać naciskom! 
Nie wolno być dobrodziejem z 

cudzej kieszeni! 
Nie wolno wydawać pieniędzy 

dla zdobycia sobie popularn0ścil 
Nie wolno w dysponowaniu tym 

groszem ulegać protekcjom! 
Kto niema siły przeciwstawić 

się-raczei niech się nie podejmuje go­
spodarowania groszem publicznym, 
albo zawczasu ustąpi! 

Precz z protekcjami. 
Wspomniałem o protekcjach, 

niestety 
system protekcyjny nazbyt się 

u nas rozpanoszył 
i osiągnął karykaturalne nieraz formy. 
Szary codzienny obywatei uwaźa, że 
nie może dokonać żadnej czynności 
bez tego, by nie szukał jakiegoś po­
parcia. Nawet bale na różne najbar­
dziej godne poparcia cele muszą się 
u nas odbywać pod protektoratem. 
Mogłoby to oznacrzać, Że imprezy te 
mają dopiero wtedy wartość, jeżeli . 
firmuje je jakiś protektor. 

Znacznie gorsze są jeszcze 
protekcje połączone z szanta· 

żem 
a to niestety zdarza si~ bardzo czę­
sto i jest - trzeba to ze smutkiem 
stwierdzić-bardzo demoralizujące. 

Szantażem nazywam powóływa­
nie sili na taką czy inną osobli, pod­
kreślanie, Że osobę tę ktoś zna, Że 
może z nią rozmawiać, Że u tej oso­
by może otrzymać taką lub inną pro­
tekcj«;. 

Zwykle żąda siec później jakiegoś 
głupstwa. Znów w grec wchodzi nie 
wielkość rzeczy, ala decyduje pro­
tekcja i droga, przy której pomocy 
tę rzecz się realizuje. 

Pędźmy i bijmy kijem 
szantażystów. 

Ze smutkiem nieraz myślę, jakie 
piękne wyobrażenie mogą mieć ludzie, 
o tych protektorach, na których róż­
ne osoby powołują siec, jak gdyby 
Marszałkowi i Prezydentowi Rzeczy­
pospolitej właśnie zależało na tem 
aby jakaś niesumienna, często firma 
dostała zamówienie, jakiś niedorajda 
posadce, czy jakiś bubek paszport ul­
gowy! 

Jest jeszcze inny rodzaj szanta­
żu: obrona narodowa! Jakaś firma 
często zwraca się o pomoc, bądź o 
zamówienie, powołuiąc siec na magicz­
ne słowa obrony narodowej. Akurat 
tylko dla obrony narodowej potrzeba 
by ta właśnie firma dostała zamówie­
nie, a głównie pieniądze! 

Wreszcie jeszcze jeden rodzaj 
szantażu: 
nadużywanie Imienia Marszałka 
Taki pan przyjeżdża na prowincję i 
robi minę, że jest stałym bywalcem u 
Marszałka, najlepszym interpretatorem 
Jego myśli, Jego wskazówek i słów. 
Chcąc się popisać jak dobrym jest 
piłsudczykiem, na zebraniu wo1ewódz­
kiem czy powiatowem, stawia wnio­
sek, by wybudować Marszałkowi po­
mnik. 

Sama przez się rzecz nie byłaby 
może zła i zła nie jest, jeśli wypływa 
ze szczerości uczuć i potrzeby ich 
wylania w tej właśnie formie. 

Ale taki pan, przelatując po 
rozmaitych zebraniach, nie ponosi 
zwykle konsekwencyj swego wniosku. 
Na zebraniu nikt oczywiście nie odwa­
ży się zaprotestować i zestawić pro­
pozycji z możliwoścfami jej realizacji. 
Wszyscy sili godzą, ale później zwykle 
zwracają się do tegoż Marszałka, by 
udzielił subsydjum na dokończenie 
Pomnika czy Domu Ludowego. 

Ja sobie to tłumaczę głupotą, 
tchórzostwem, Jękiem przed odpowie­
dzialnością za swoje czyny, a pozatem 
~ rozpowszechnionem lizusostwem i 
chlicią przelania i na siebie fałszywe­
go, zapożyczonego splendoru! 

Pędźcie i bijcie kijerą takich 
szanta:i:ystówl 

Szanuj grosz publiczny l 
Dlatego tak długo mówiłeD) o 

systemie protekcyjnym, bo te protek­
cje i naciski właśnie prowadzą do 
kiesy z greszem publicznym. 

Proszli Panów, uważam; ie by· · 
łoby znacznie lepiej w Polsc, gdyby 
zasada „szanui grosz publiczny" była 
przestrzegana przez wszystkich. 

Niech tli dewizce każdy z panów 
powtarza rano, w południe i wieczo­
rem, w dzień i w nocy, sobie i innym. 
Niech Wam mówią o tej zasadzie 
dzieci Wasze, niech Wam ćwierkają 
o tem wróble na dachu, niech krzy­
czy każda nędza ludzka: „szanuj grosz 
publiczny, szanuj . grosz pnbliczny i 
jeszcze raz - ·szanuj grosz publiczny I"' 

Przedłużenie linji 
tramwajowej do Parku 

Wolności. 

Komisarz Rządowy otrzymał 
wiadomość z wiarogodnego źród· 
ła, iż linia tramwajowa b((dzie 
przedłużona do Parku Wolności 
jeszcze w bieżącym roku. 
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HOROSKOPY WYBORCZE. 
Nieuchronna klęska partyjnictwa. 

Nie rozgorzała jeszcze w całej 
pełni walka wyborcza po miastach, 
w których już w dniu 27 mafa odbę­
dą się samorządowe wybory. Przybie­
rze ona niezawodnie na sile od dnia 
7 maja, gdyż w tym dniu według ka­
lendarza wyborczego ukażą się na mu­
rach miast i miasteczek ogłoszenia 
głównych komisyj wyborczych o po­
dziale miasta - na okręgi i obwody, o 
składzie osobowym komisyj okręgo­
wych i obwodowych, o lokalach i go­
dzinach urzędowania tych komisyj. 

W dniu 13 maja zostaną wyło­
żone spisy wyborców do publicznego 
wg-lądu, 17-go upłynie termin zgłasza­
nia list kandydatów. Szerokie warstwy 
wyborców zostaną tern samem wćiąg­
nięte w wir akcji. Każdy wyborca 
zostanie dość wcześnie poinformowa­
ny, do jakiego obwodu czy okręgu 
został zaliczony. Każdy będzie miał 
dość czasu, by spełnić obowiązek 
wglądnięcia do spisu wyborców dla 
stwierdzenia, czy nie został przez 
p_omyłkę pominięty i wniesi~nta w 
przepisanym terminie reklamacji. Po 
ujawnieniu list kandydatów będzie 
mógł ustosunkować się do zgłoszo­
nych nazwisk, ocenić ich przydatność 
w przyszłej radzi~ miejskiej, ich fa­
chowe i moralne kwalifikacie do 
współuczestniczenia w gospodarce sa­
morządowej. 

Narazie trwa jeszcze okres tech­
nicznych prac pr.zedwstępnych. W 
sztabach partyjnych odbywają się po­
ufne Of.rady i targi i mozolna praca 
desygnowania kandydatów, na brak 
których żadne ugrupowanie z pewno­
ścią skarżyć się nie może, bo ambicja lu­
dzi, chowanych w atmosferze partyj­
nej wyłączności, są zawsze wygóro­
wane, a jakże często niezgodne z po­
trzebnemi zaletami um} słu, serca i 
charakteru\ 

Z ugrupowań opozycyjnych na­
razie tylko Stronnictwo Narodowe 
wystąpiło z zasadniczą deklaracją. 
Orędzie to stwierdza, ie S'tronnictwo 
Narodowe staje do wyborów samo­
rządowych samodzielnie, wys la w ia 
własne listy i traktuje wybory pod 
kątem politvcznym. Mają one być­
według wynurzeń prasy eudeckiej­
polityczną próbą sił między Stronnic­
twem Narodowem a ugrupowaniami 
prorządowemi w pierwszym rzędzie. 

już instynkt samozachowawczy 
wm1en był podszepnąć endecii, ie 
stanowisko takie jest krótkowzroczne 
i dla interesów stronnirtwa niebez­
pieczne. Kto staje do wyborów pod 
partyjną flagą, pod hasłami mafijnej 
wyłączności, kto dla siebie uzurpuje 
monopol znawstwa spraw samorządo­
wych, kto gotów jest buńczucznie 
wziąc na swe słabe barki cały ciężar 
uzdrowienia gospodarki miejskiej,­
ten łacno może znaleźć się w sytuacji 
człowieka, który wystawia czeki bez 
pokrycia. Ewentualna przegrana przy 
wyborach, do których Stronnictwo 
Narodowe staje na partyjno połitycz-

-

nej platformie, zdemaskuje jego sła­
bość i brak oparcia w masach·, przy­
pieczętuje pustkę jego odświętnych 
haseł, trafiających w próżnię, postawi 
je już w zupełności poza nawiasem 
życia publicznego na wszystkich stop­
niach hierarhji. 

Horoskop wyborczy jest dla 
Stronnictwa Narodowego z pewnością 
niewesoły. Pewnern oparciem dla 
przepowiedni bliskiej już przyszłości 
mogą być rezultaty jesiennych wybo­
rów miejskich. dokonanych na terenie 
województw południowych i zachod­
nich. Przy wyborach w 151 miastach 
Małopolski Stronnictwo Narodowe, 
Żeglujące pod własną flagą i akcen­
tujące polityczny charakter wyborów, 
zdobyło.„ 48 mandatów radzieckich 
czyli 2,30/o ogółu mandatów, dając 
się zdystansować nawet przez PPS. 
Na Pomorzu i w Poznańskiem doko­
nano jesienią wyborów w 118 mia­
stach, w których dotąd rej wodziły 
polskie ugrupowania opozycyjne ze 
Stronnictwem Narodowem na czele. 
Wybory ostatnie zredukowały stan 
posiadania opozycji w poznańskich 
i pomorskich radach miejskich z 64,1 O/o 
na 48,80/o, pozbaw:iając ją większości 
i pdbierając docydujący wpływ na 
tok gospodarki Miejskiej! Poniewai 
historia lubi się powtarzać~ ten sam 
los czeka nie.wątpliwie endecję przy 
nadchodzących wyborach, tembardziej, 
że trwa ona upRrcie przy dawnych 
przywarach i nie umie wyjść z opłot­
ków zaśniedziałego partyjnictwa. 

Szerokie masy wyborców, olbrzy­
mia większość społecze~stwa odwraca 
się dziś od 11ieproszonych opiekunów . 
i mentorów, zrzuca z siebie obro7ę 
partyjnego jedynie ustosunkowani .. • się 
do zagad11if"ń życia pubłiczn" )?"o . Wie 
o Iem 1·hnćby z wlasny<·h smutny·· h 
dośw adcz. ń, ż.,. samorząd t„ry t<>rjał­
ny nie może !l,Ć t..ren m ,,;1rtvjn ,· ch 
rozgrywek, l(d}Ż j.-st i być muii war­
sztatem realnt"j gospodarcz• j prac~· , 
podeimowane} w imię dob.-a j!mi11y i 
o~ółu mi„szkańeów. Wie o tern, że 
tern większe zadania leżą przed na· 
szemi miastami, tak haniebnie z11nit-d­
banemi we wszystkich dziedzinach 
kultury duchowej i materjalnej, a ię­
czącemi pod cjężarem nadmiernego 
źadłużenia i odczuwającemi boleśnie 
skutki długotrwałego kryzysu. Tylko 
ludzie najgodniejsi tego zaszczytu, o 
odpowiedn1ch kwalifikacjach osobi­
stych, o znacznem doświadczeniu ży­
ciowem i dokładnej znajomości lokal­
nych potrzeb terenu. tylko ludzie­
bez 'względu na swe przekonania po­
lityczne i społeczne-cieszący się za­
ufaniem ogółu i lojalni wobec pań­
stwa mogą wydobyć wóz gospodarki 
miejskiej z dotychczasowego trzęsawi­
ska marazmu i zacofania. Tylko plat­
forma gospodarcza i zerwanie z par­
tyjnem zacietrzewieniem zdołają do· 
konać prawdziwej przebudowy nasze­
go samorządu miejskiego. 

Ra. 

Sprawa be koni.arni. 
Czytelnicy przypominają sobie 

zapewne jeszcze przebieg walki naszej 
o uruchomienie bekoniarni. Gdy już 
rzeioia była na ukończeniu, zgłosiła 
się gdańska firma Se'ir, która za pra­
wo użytkowania rzeźni oferowała ni­
sko oprocentowaną pożyczkę, umarzaną 
z opłat za ubój. Magistrat ówczesny 
przespał tę sprawę, a gdy następnie 
po nieudanych próbach wydzierżawie­
nia całej rzeźni zawarł niedołężną u­
mowę z firmą „Becon Escport Com­
pany Pabjanice" było już zapóźno, 
gdyż Anglja ograniczyła import, 
zmniejszając w dodatku · co miesiąc 
kontyngenty, tak, iż dziś Polska ek­
sportuje zamiast 85000 tylko 42500 
~ontnarów. 

To też wszelkie starania komi­
sarza rządowego i interwencje Pana 
Wojewody były bezskutec . ne. W do­
datku umowa została tak fatalnie uło• 
żona, a ponadto nie pokryta kaucją, 
iż dla jej rozwiązania i zmuszenia 
firmy do opłacania przynajmniej za­
miejscowego czynszu za zajęcie po­
ważnej części rzeźni i chłodni Komi­
sarz Rządowy wi~ział się zmuszony 
zaskarżyć firmę do Sądu. Uzyskawszy 
zabezpieczenie powództwa Zarząd 
Miejski nałożył na urządzenie areszt, 
czem zmusił firmę do rozejrzenia 
sił( za inną eksploatacją rzeźni. 

Kroki te-jak się dowiadujemy­
wydały pozytywne rezultaty. P. Ko­
misar:i: sam poiyskał ponadto do fir· 

my „Becon Export Company" bardzo 
poważnych udziałowców, przy pomo­
cy których w najbliższym CZ!ISie roz­
pocznie się bicie w rzeźni tuczonego 
drobiu na eksport. Przewidziana jest 
produkcja 1-2 wagonów dziennie~ 
Jest o tyle ważna sprawa, iż przytem 
znajdzie w obskubiarni zatrudnienie 
150-250 kobiet. 

Niezależnie od tego prowadzone 
są pertraktacje z jednym z eksporte­
rów o ubój 600 świń bekonowych 
do jednego z państw nieprodukują-

cych bekonów (nie Anglja) oraz o wy­
rób szynek i konserw, a także ubój 
bydła . dla Armji. 

Nowi udziałowcy dają gwar~ncję 
iż jeszcze w bież. roku rzeźnia będzie 
naprawdę eksportową. 

Niezależnie od tego powittkszo­
no wytwórnię lodu, który będzie roz­
wożony po mieście przez specjalny 
furgon. Nader przystępna cena ro­
kuje duży zbyt. Lód będzie dostar­
czany nawet do prywatnych domów. 

s. 

Komisarz w · „Rolniku". 
Jak się dowiadujemy z wiaro­

godnego #ódła, w tych dniach będzie 
rozwiązany przez p. wojewodę zarząd 
„Rolnika" i zamianowany kurator. 

Zarządzenie to stoi w związku 
z podanemi już przez nas w poprzed­
nich nu.merach „Gazety" wiadomo­
ściami z terenu Rolnika. 

Sprawdziło się przysłowie „do 
czasu dzban wodę nosi". Las Miejski 
jest własnością ogólną, i nie , mogą 
korzystać z niego jednostki. A teraz 
napewno wyjdzie na światło dzienne, 
na co obracano dochody z lasku i 
jak wyglądała gospodarka Rolnika. 

Echa -wydzierżaw-ienia 
elektrow-ni. · 

W poprzednim numerze Gazety 
podaliśmy opinję jednego z wybitnych 
inżynierów warszawskich o projekcie 
umowy byłego Magistratu z Łódzkiem 
Towarzystwem - Elektrycznem na wy­
dzierźawienia Pabjanickiego Zakładu 
Elektrycznego. 

Obecnie podajemy opinję dru­
giego. inzyniera fachowca w tej samej 
sprawie 

Uwagi o orgaolzacyjnej 
stronie projektowanej umowy 
Zarządu m . .t>ubjanic z Lódzkle .n 
'ł'ow. Elektryczuem nu pI"zetwa· 
rzunie, przesyłllnle i rozdziela-

nie energji elektrycznej. 

W myśl § 6. Umowy eksploata­
cja, renowacja i rozbudowa Zakładu 
Elektycznego powierzona zostaje Za­
rządowi, działającemu w imieniu i na 
rzecz miasta. Uprawnienia Zarządu 
mają być następujące: • , 

1) Pobieranie wszelkich wpły­
wów z zakładu elektrycznego w imie­
niu miasta i dysponowanie niemi 
przez Ł.T.E.; 

2) Wobec posiadania w Zarzą­
dzie przez Ł.T.E. jednego przedstawi­
ciela i niezależnie od · zarządu dyrek­
tora, mianowanego przez Ł.T.E. i za­
leżnego od niego, większość 2/3 za­
pewniona jest bezwzględnie dla .Ł.T.E. 

3) NiemoŻnQŚĆ regresu od uch­
wał Zarządu, 

4) Zarząd decyduje o nabywaniu 
nięruchomości na potrzeby Zakładu 
Elektrycznego bez żadnych ograniczeń, 

5) Zarząd 1J.odpisuje kontrakty i 
umowy; ja~ ,i;ównie'ż: podania do władz 
administracyjnych; ·· 

6) Miasto · ni~i·m'óże wnosić iad­
. nych -zarzutów pr.zę.c_iw'ko osobie dy­
rektora, 

7) Zarząd prowadŹi samodzielnfł 
politykę w zakresie'. · p~~.etwarzania i 
rozdzielania zbytu enel'gii"~ 

8) Miasto- nie może sprzeciwiać 
się nowym inwestycjom, uchwalonym 
przez Zarząd. O inwestycjach ponad 

. 50.000 jest powiedziane niejasno. Nie· 
umorzone w chwili wygaśni·ęcia umo­
wy CZC(Ści tych sum stają się natych­
miast wymagalne. Tak samo wymagal­
ne staną się te sumy, jeżeli · umowa 
zostanie rozwiązana nawet na skutek 
siły wyższej. Zmiana lub cofnięcie u• 
prawnienia rządowego pociąga za so­
bą rozwiązanie umowy i znów natych­
miastową wymagalność zwrotu po­
wyższych sum. 

W ten sposób umowa powyższa 
przez wejście w życie · oddałaby mia­
sto całkowicie na łaskę i n~ełaskę 
Ł. T. E. nietylko przez c;tły . czas 
trwania umowy, t. j. do 31.XII.1964 r., 
al nawet po rozwiązaniu lub wygaśnię­
ciu umowy, miasto niewątpliwie nie 
b1tdzie mogło sprostać zobowiązaniom, 
nałożonym przez umowę, tembardziej, 
jeżeli t.. T. E. będzie się trzymało po­
lityki rozszerzania inwestycyj i umiesz­
czania w nich wielkich sum, w któ­
rych część niezamortyzowana będzie 
w razie rozwiązania lub wygdnic;cia 
umowy natychmiast wymagalna. 

======================================================= . 

Zjazd Oficerów- Rezer'Wy. 
W ubiegłą sobotę i niedzielę o­

bradował w Piotrkowie Trybunalskim, 
zjazd Okręgowego Związku Ofi­
cerów Rezerwy przy udziale ponad 
300 delegatów ze wszystkich ośrod­
ków naszego województwa. 

W drugim dniu obrad przybył 
na zjazd wo1ewoda p. Hauke - Nowak 
gen. Małachowski, puł. dypl. Gabry­
siewicz, poseł Fichna i inni. 

Tego też dnia po uroczystem 
nabożeństwie w kościele, uczestnicy 
zjazdu złożyli wieniec ną płycie Nie­
znanego Zołnierża. Podczas składania 
wieńca wojsko prezentowało broń, a 
orkiestra odegrała Hymn Narodowy. 

Pabjanice na zjeździe reprezen­
towane były przez: prezesa miejsco­
wego koła p. Kanenberga oraz panów 

Pączkiewicza, Papiewskiego Stefana i 
delegata na zjazd p. Gołogowskiego. 

Przyszły doroczny zjazd obrado­
wać będzie jeden dzień w Pabjani 
cach, a drugi dzień w Łodzi. 

Ważne dla płatników 
podatku przemysłowego od 

obrotu. 
Z dniem 15 maja r. b. upływa 

termin składania odwołań przeciw 
wymiarowi podatku przemysłowego 
od obrotu za rok 1933. 

Z tymże dniem upływa termin 
płatności różnicy z wymiaru powyż­
!)zego podatku. 
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Gł ·- Do · niedzieli 13·go maja 1934 r. 
Rewelacyjny podwójny program. 

Drugi wspaniały film ze złotej serji prod. „Paramountu" I 
o~ 
c: flJ ·- ·~ ~ .! 

ODMĘT ULICY -· ;111111; 
CD •• -· = =-o 

Pierwszy film ze złotej aerji prod. „Paramountu„. 

Tajemnica ogrodu zoologicznego Potężny współczesny dramat obyczajowy. 

IE -· CD 
Dzieje miłości opętanej jadem żmii Mamba. 

W rol gł. kobieta-pantera: KA THLEN BURKE. 
Nowy triumf artystyczny Sylwji Sidney. 

•El" -
' .... g ... lf 

. Sroda, czwartek, piątek, sobota i niedziela . 
. „ 

Najlepna kreacja aktorska Najcudniejsza muzyka Najciekawsxa treść w filmie 
tl 1 „. , „ ... 
o Ił ~ 

1-.ł .„ ~ ....... MADAME BUTTERFLY 
! 3 Q 
.s! ·z 

Dramat dwóch ras. Tragedja japonki, która pokochała amerykanina. Egzotyzm kraju kwitnących wiśni. 
W r~li głównej: SYLWIA SIDNEY. 

:lłlll . 

XI Tydzień Lotniczy. 
Tegoroczny XI Tydzień Lotniczy 

odbędzie się na terenie całego kraju 
w czasie od 10 do 17 maja r.b. i od­
bywać się będzie pod hasłem: Wzmoc­
nienia szeregów J...igi Obrony Powie~ 
trznej i Przeciwgazowej. 

Cały świat żyje pod hasłem po-
lityki lotniczej i przeciwgazowej. 
. Angielski budżet państwowy na 

rok 1934/35 przeznacza na lotnictwo 
17.561.000 funtów, czyli o 135.000 
funtów więcej, niż w roku poprzed­
nim. 

W Komisji Sejmowej we Francji 
dyskutowana jest obecnie sprawa 3 
miljardowego kredytu na lotnictwo. 

Budżet ministerstwa lotnictwa 
ąiemiecki11go na rok 1934/35 - prze­
widuje 191.580.000 RM. na wydatki 
zwykłe i . 18.607.000 na wydatki spec­
jalne. Organizacja obi:ony przeciwlot­
niczej w Niemczech postępuje ciągle 
naprzód) tak samo, jak i w Bdgji, w 
której sformowano drugi pułk obrony 
pr~eciwlotniczej z ziemi. Posiada on 
reflektory i aparaty podsłuchowe. 

Rosja postępuje również naprzód 
w orjlanizowaniu obrony przeciwlotni­
czej i przeciwgazowej. Rada Komisa­
rzy ludowyc~ postanowiła wy~zkolić 
do roku 1938 pół miljona pilotów i 
w tym celu zamierza stworzyć 40 
ośrodków szkolenia. 

Polska nie może pozostać w ty­
le. Państwo leżące na krzyżownicy 
wielkich dróg, otoczone mo.cnemi są­
siadami, należące do mocarstw euro· 
pejskich, musi być zawsze go-towe do 
obrony swoich granic, swojej, swoich 
obywateli. 

Ale wojna przyszłości nie może 
interesować tylko wojskowych. Dzi· 
siaj ludność całego kraju musi się in­
teresować zagadnieniem obrony swego 
Życia i dobytku. 

Racjonalna obrona będzie zale­
żała jedynie od należytego stosunku 
obywatela do zagadnienia zabezpie­
czenia siebie, a przez to i pań:Jtwa. 

Moina stwierdzić z całą pewnoś­
cią, Że z chwilą zbrojnego konfliktu 
Państwo nie będzie w stanie sięgnąć 
do wszystkich zakątków, mając waż­
niejsze zadania i Że kłopoty mniejsze 
przypadną w udziale samym obywate­
lom. 

Poważną w tym względzie po• 
mocą jest L.O.P.P. powoła„a w pier­
wszyQ) rzędzie do spraw obrony lot-
niczej i przeciwgazowej. . 

Ale mocne muszą być jej szere­
gi. Wszyscy obywatele muszą być 
członkami L.O.P.P. 

XI Tydzień Lotniczy w Pabjani­
cach ma pokazać, że znani ze swego 
wyrobienia społecznego obywatele m. 
Pabjanic w całej rozciagłości rozu­
mieją znaczenie L.O.P.P. 

Program XI Tygodnia Lotniczego. 

1) Dnia 10 maja godz. 11-ta w sa­
li Kina Miejskiego Poranek Lot­
niczy. 

2) Dnia 10 i 13 maja r.b. w godz. 
przedpołudniowych zbiórka ulicz­
na na1rzecz L.O.P.P. 

3) Dnia 10 maja rozrzucanie ulotek 
z samolotu i samochodu. 

4) Wystawa sprzętu przeciwgazo­
wego w aptece p. Połubińskie­
go, Zamkowa Nr.35 i w sklepie 
„S,ołem" przy ul. Zamkowej. 

5) W ciągu całego „Tygodnia" 
zbiórka w Kinach na rzećz LOPP. 

6) Zbiórka na listy ofiar. 
7) W ciągu „ Tygodnia" zapisywa­

nie na członków „L.0.P.P." 

Obwód Miejski L.0.P.P. 
w Pabjanicach. 

„ ... „„„„ ...... „„ ... „„ ... „„„„„!„„„ 

K.RDrłlKA. 

Układanie . chodników. 
Zarząd Miejski zwraca się za 

naszem pośre~nictwem do P. P. Wła­
ścicieli Nieruchomości z wyjaśnieniem, 
iż tylko na ulicach Kościuszki i Puła­
skiego będzie w połowie pokrywać 
koszt ułożenia chodników, gdyż tylko 
n~- te ulice uzyskał kredyt z Funduszu 
Pracy, by chpdnik ułożyć na całej sze­
rokości, w żadnym zaś wypadku na nie­
b.rukowanych ulicach chodniki na koszt 
mia$ta układane nie będą. Pozatem o 
ile przyznane fundusze wystarczą, bę­
dłl poszerzone chodniki na ul. Zam­
kowej, a to w tych miejscach, gdzie 
jak doświadczenie wykazało trawniki 
utrzymać slę nie dadzą. 

Dlatego też Zarząd Miejski ape­
luj~ d~ P.P. Właścicieli Nieruchomo­
ści, położonych przy ty<;h ulicach, 
które są przebrukowywane, by upo­
rządkowali" możliwie najrychlej chod­
niki przy swych posesjach (ul. Maj­
dany i Zwierzyniec). 

z. O. R. organizuje odczyt 
o challenge'u. 

W dniu 10 b. m. o godz. 11-ej 
przed południem w sali Kina Miej­
skiego Zw. Oficerów Rezerwy org-a­

. nizuje ciekawy odczyt o CbaUengeu, 
ktory wygłosi p. kpt. Witakowski. 

Wejście bezpłatne. 

Konc.e~t chóru Dana. 
W niedzielę o godz. 11.30 w 

sali Kina Miejskiego wystąpił popu­
larny chór Dana, oraz soliści p. No­
bisówna, i ulubieniec pabjaniczanek 
Fogg i inni. 

Całość programu wypadła świet­
nie, zresztą zespół wyrobił sobie już 
w Pabjanicach markę wysokiej klasy, 
o czem świadczyła pomimo upalnej 
pogody wn~ełniona do ostatniego 
miejsca wido~nia, oraz frenetyczne 
oklaski, któremi nagradzano wykonaw­
ców poszczególnych punktów pro­
gramu. 

<><><><><><><><><><><><><><>•••<><><><><><><><><><><><><><> 

~ Zarząd Stowarzyszenia Rzemieślniczego „RESURSA" 2 
O w Pabjanicach, ogłasza O 
~ konkurs na buf eto w ego ~ 
O Stowarzyszenia. O 
~ Oferty składać należy u prezesa Stowarz. p. J. Magrowicza, . 8 
O ul. Zachodnia 10, do dnia 15-go maja r. b. · - O 
O Bliższych informacyj udziela również prez. p. Magrowicz. O 
O Zarząd Stow. zastrzega sobie dowolny wybór oferty. O 
t O<>OC><><><>C>C>C>OOC>l„C><><><><><><><><><>C>C><>J 

Koncert organizowała Rodzina 
Rądjowa, całkowity też dochód z tej 
imprezy przeznaczono na budowę 
gmachu dla ociemniałych ·dzieci. 

Komunikat Zw. Zaw. Han­
dlowców Polskich. 
Zarząd Zw. Zaw. Handl. Polsk. 

w Pabjanicach padaje do wiadomości 
swym członkom i ogółowi pracowni­
ków umysłowych naszego miasta, Że 
wspólnie z innemi Związkami i Sto­
warzyszeniami przyjął udział w akcji 
wyborczej do samorządu mie}skiego 
wystawiając na listach wyborczych 
swoich kandydatów. 

Podając powyższe do wiadomo­
ści Zarząd Zw. prosi wszystkich pra­
cowników umysłowych o podpisywa­
n!e list wyborczych w lokalu Komite­
tu Wyborczego przy ul. Pułaskiego 
Nr. 3 (parter lewa oficyna) do sobo­
ty włącznie, to jest do dnia 12-go 
maja r.b. do godz. 9-ej wieczorem. 

Smutny koniec libacji. 
Do mieszkania niejakiego Ed­

munda Majkowskiego przy ul. War­
szawskiej 106 przybył Bara Ludwik. 
A Że Majkowski był człowiekiem go· 
ścinnym, postawił na stół butelczynę, . 
trochę zakąski i rozpoc:tc:cła się libacja. 

Kiedy „czysta monopolowa" za­
CZ<iła już działać na mózgi ucztujących 
powstała między gościnnym gospoda· 
rzem a gościem sprzeczka, podczas 
której · Bara chwycił siekier«; i zadał 
Majkowskiemu poważny cios w głowę. 
Przybyła policja aresztowała Barę i 
drugi~go współwinnego Polanowskie­
go Tomasza, a Majkowskiego karetka 
Czerwonego Krzyża odwiozła do szpi­
tala. 

Dział oficjalny 

Podokręgu Pabjanickiego ł.. O. Z. G. S. 

Komunikat Zarządu Nr. 2. 

1) Podaje się do wiadomości klu­
bom: Tow: Gimn. „Sokół" i Pabjanic­
kiemu Stow. Gimn., że Zarząd Ł.O.Z. 
G.S. na posiedzeniu w dniu 11 kwiet­
nia b·r. nałożone kary U'.Ilorzył. 

2) Wzywa si<i kluby zrzeszone 
w Podokr<igu do złożenia do dnia 19 
maja b. r. wykazów imiennych faktycz• 
nie czynnych członków na rok 1934. 

3) Wzywa się kluby: K. S, Orlę, 
K.S. „Strzelec" i Tow. '1imn. „Sokół" . 
do uregulowania składek członkow­
skich za rok 1934 do dnia 1 czerwca 
bieżącego roku. 

4) Zawiesza sit( za nieuregulo­
wanie należności pieniężnych Ł. O. Z. 
G. S. następujące kluby: K.S. „Burza" 

i K.S. „Orlę". Zawieszenie liczy się 
od dnia 23 kwietnia 1934 r. 

5) W myśl § 2 komunikatu Nr.5. 
W.G. i D.Ł.O.Z.G.S. zawiadamia sice 
K.S. „Orlc:c" Że spowodu niezgłosze­
nia sią do rozgrywek o mistrzostwo 
Kl. B. automatycznie spadło do Kl. C. 

6) Wzywa się Przedstawicieli K. 
S. „Orlę i Zw. Strzelecki na zebra· 
nie Zarządu Podokręgu dn. 14 maja 
r.b. o godz. 7.30 Zamkowa 3 

KU UWADZE BUDUJĄCYM. 
Na nadchodzący sezon budowlany firma 

„KOTNOWSKI • S-ka" I 
sp. z ogr. odpow. 

Pabjanice, ulica Ostatnia Nr. 5, tel. Nr." 134 
poleca ze swoich składów: 

cement wagonowo i detałieżnle, wap• 
no, gips, karbolinę, smołę, papę zwy• 
kią, papę białą, dachówkę azbestową,· 
cegły ogniotrw. i zaprawy szamotowe. 

W ebec likwidacji działu dachówkowego 
wyprzedaż z 500/o zniżką. 

Ceny cementu w ładunkach wagonowych 
. specjalnie niskie. 

Wobec całkowego zakupu produkcji smoły 
l. „Krusche i Ender" wyłączna sprzedaż 
takowej w firmie Kotnowski i S-ka. 

Zagubiono legitymację wydaną przez 
P. U. P. Nr. 2439/34 na 

imię Berty Gajewskiej. Znalazcę pro· 
szę odnieść takową ul. Garncarska 
8 m. 1. 

Zgubiono dowód osobisty wydany 
•przez Starostwo Łaskie na 

imi<i Bernarda Hillego, łaskawego· 
znalazct( proszę odniesć na ulicę Ka­
mienną Nr. 25. „ 
Poszukuię krawcowe-bieliźniarki do. 

'J szycia bielizny do sklepu! 
Wiadomość ul. Tuszyńska 27, 

u M. Gąsiorowskiej. „ 
Prenumerujcie 

„Gazetę Pabjanicką" 
. .. . . . . . . . . „ 

R~aktor ·i wydawca w muenau Kot11itetu: Dr. Witold Eichler. - .Naaza Drukarnia• sp. i o. o. w Pabianicach, ul. Kościuuki 14, tel. 67. 




